
KIJBJER WARSZAWSKI.
„ . J f f i Ł .  1858 Roku. J6 192. SS' M' * ■

W następujący P oniedzia łek , to jest dnia 26 b. na , 
w Kościele XX. Bernardynów, przypada Odpust doro­
czny świętej Aimr, który obchodzony będzie z Wysta­
wieniem N. SA KR AM EN TU, Kazaniami i Processjami.

Na oryginale własoą JEGO CESARSKO-KRÓ­
LEWSKIEJ MOŚCI ręką napisano:

»M a b y ć  w e d ł u g  t e g o . «
W C arsk iem  Siele 

dnia 3 (15) Czerwca 1858 roku.
Zgodno z Oryginałem:

Minister Sekretarz Stanu (podp:) J. Tymowski.
U S T A W A .

O poborze poda tku , podym nem  zibanego, i opłaty  
szarw arkow ej w Królestw ie Polskiem .

Rozdział  I.
Artykuł 1. Podatek podymnego w Królestwie Pol­

skiem pobierany dotąd od dymów czyli kominów na b u ­
dowlach, od domów i od dochodu z domów, tudzież o- 
płata szarwarkowa, pobierana dotąd od dymów, pobiera­
ne będą na przyszłość łącznie od przedmiotów nastę­
pujących :

W e wsiach:
a) 0 1 domów dworskich i proboszczowskich.
h) Od siedzib włościańskich.

W  m iastach:
Igo, 2go i 3go rzędu od dochodu z domów; 4go i 5go 

rzędu od domów, a to stosownie do załączającej się ta-

R ozdział  II.
• W ytyczen ia  od pow yższego  poboru.
Art: 2. Wolne być mają od podatku podymnego i o- 

płaty szarwarkowej: 1) Domy Rządowe przeznaczone 
na użytek służby Rządowej, licząc w to mieszkania Urzę­
dnikom i niższej służbie w nich nadane, albo komnż- 
kolwiek wynajmowane. 2) Domy Rządowe zajmowane 
na nżytek służby wojskowej i na kwatery. 3) Domy 
szkolne, tudzież domy miejskie przeznaczone do użytku 
służbowego, nie wyłączając mieszkań nadanych Urzę­
dnikom i służbie niższej. 4) Zakłady i fabryki Rządo­
we. 5) Młyny. 6) Więzienia, areszta policyjne, deten- 
cyjoe, licząc w to i domy XX. Demerytów. 7) Zabudo­
wania Straży ogniowej. 8) Domy prywatne zajmowane 
stale i bezpłatnie na użytek Rządowy publiczny i na 
kwaterunek. 9) Szpitale, domy przytułku i pracy, za­
kłady dobroczynne, domy dworskie w dobrach szpital­
nych, wieczyście niewydzierżawionycb i klasztory j ał -
możnicze. 10) Kościoły i domy Modlitwy wszelkiego 
wyznania, tudzież pustelnie. I I )  Domy do składania 
ciał zmarłych. 12) Łaźnie włościańskie.

Rozdział  III.
0 terminach i sposobie poboru poda tku  podym nego  

i op ła ty szarw arkow ej. 
Art: 3. Pobór powyższy następować ma w dwóch ró ­

w n ych  ratach każdego roku, to jest: w miesiącu Marcu

nołowa rocznej należności, a w miesiącu Wrześniu dru­
ga połowa, a to w sposób następujący;

a) W mieście Warszawie z każdej posiadłości oddziel­
nie. b) W innych miastach, razem z całego miasta, wy­
jąwszy posiadłości miejskie, według stopy wiejskiej po- 
dymne i opłatę szarwarkową płacić mające, tudzież Pro­
bostwa i Plebanje. e) We wsiach, * każdej oddzielaie 
własności, chociażby ta składała się więcej niż z jednej 
posiadłości, jeżeli wszystkie posiadłości w jednej gmi­
nie są położone; jeżeli zaś wieś lub osada składa się 
z kilku części do różnych właścicieli należących, w ta­
kim razie ze wszystkich części razem; a zawsze oddziel­
nie od dworów, Probostw i Plebanji, zaś od włościan 
do nich należących, z każdej wsi lub osady oddzielnie.

Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu mocną bę­
dzie, w miarę uznania swojego, zaprowadzać w przepi­
sanym tu sposobie poboru modyfikacje, dogodność koa- 
trybuentów na celu mające.

Rozdział IV.
O zw iększaniu  się i  zm niejszaniu  ilości poda tku  po­

dym nego i op ła ty  szarw arkow ej p r z y  ich poborze?.
Ari: 4. Ilość podatku podymnego i połączonej z nim 

opłaty szarwarkowej zwiększać lob zmniejssać się bę­
dzie po upływie każdych lat5u, w miarę przybywają­
cych i ubywających przedmiotów, do których pobór po­
datków tych przywiązany zostaje. Pod ten przepis pod­
chodzić będą przypadki przem iany  miast na wsie i na­
wzajem, tudzież przejście miast 4go i 5go rzędu do rzę­
du wyższego i nawzajem. •,

Pierwszy pięcio-letni okres liczyć się ma od włącznie 
najpierwszej raty poboru rzeczonych podatków, po 
wprowadzeniu niniejszej Ustawy w wykonanie przypaść

O m y ł k i  wszakże, jakieby się wykryły w dokonanym
spisie przedmiotów, mają być sprostowane niezależnie 
od tych okresów; do żądania zaś, aby sprostowane były, 
oznacza się dla kontrybuentów czas jednoroczny, licząc
od powyższej raty.

r  J Rozdział V.
0  ulgach w podatku podymnego i  w połączonej z nim 

opłacie szarw arkow ej przynosić  się mających.
Art: 5. Mieszkańcy wsiów i mieszkańcy rolni miat, 

w razie doznanej w płodach rolniczych klęski losowej, 
gdy im z tego powodu przyznaną będzie ulga w opłacie 
innych podatków, otrzymają ulgę w podatku podymnem
1 w połączonej z nim opłacie szarwarkowej na taki sam 
czas, na jaki tamta przyznaną im zostanie.

Art: 6. Z ach ow u ją  się w 8WeJ m o c y :  a )  A rtyku ły  
4ty i 5ty Postanowienia  Królewskiego z dnia I7go G ru ­
dnia 1810 ro k u ,  uwalniające od podatków przez lat dwa 
domy w miastach w miejsce pogorzałych domów nowo 
wystawione lub wyreperowane, a przez dm gie  jeszcze  
lat dwa, jeśli wystawienie lub reperacja ich w ciągu 
pierwszych lat dwóch po spaleniu przeds ęwzięte były.
b) Postanowienie  Namiestnika Królewskiego z dnia 3 g o  
L utego  1816 roku i Postanowienie Rady Administracyj-
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nej a doia 13 (25) Kwietnia 1835 r. wydane o uwolnie­
niu od podatków na ciąg Jat, w tvchże Postanowieniach 
określony, mieszkańców miasta Warszawy i Pragi, b u ­
dujących nowe domy, lob restaurujących z gruntu nie 
mieszkalne, c) Postanowienie Namiestnika Królewskie­
go zdnia  25go Października 1817 r., uwalniające od po­
datku podymnego na ciąg czasu w temże Postanowie­
n ia  określony, budowle po wsiach, zoiszczone klęską 
pożaru, lub wylewu wody, które to dobrodziejstwo i do 
opłaty szarwarkowej rozciągnionem być ma.

P r z e p i s  O g ó l n y .
Art: 7, Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu upo­

ważnioną jest do rozwinięcia niniejszej Ustawy w szcze­
gółach i do stanowczego rozwiązywania w jej duchu 
wątpliwości, jakieby powstawać mogły.

Na oryginale w łasną JEGO CESA RSKO -KRÓ­
LEW SKIEJ MOŚCI ręką napisano:

» M a  b y ć  w e d ł u g  t e g  o.«
W C urskiem  Siele 

dnia 3  (15) Czerwca 1858 roku.
Zgodno z O ryg ina łem :

Minister Sekretarz Stanu fpodp:) J. Tymowski.
T A R Y F F A  P O B O R O W A  

Podatku podymnego w Królestwie Polskiem, połączo­
nego z  opłatą szarwarkotrą mająca za zasadę sum * 

to S' rs. 1 ,7 0 0 ,0 0 0 .
A) W tie.

I. Dwory od każdego oddzielnego domu, podymnego 
Ts. 2 kop: 80, szarwarkowego rs. 1 kop: 20; II. Probo­
stwa i Plebanje od każdego ich mieszkalnego domu, pody: 
rs .  2 kop: 80; III. W łościanie : a )  w Dobrach Rządo­
wych i rozdarcwanycb, oraz przez Fząd po rok 1828 
sprzedanych, cd każdej siedziby: Klassy Iszej, mającej 
g ru u t  więcej niż 7*/^ dziesialyD, aż do włącznie 45 tiu ,  
pody: rs. 2 kop: 80, szar: rs. 1 kop: 20; Klassy 2ej, ma­
jącej g run t  od U /a  dziesiatyny, do włącznie V /2, pody: 
rs .  I kop: 40, szar: kop: 60; Klassy 3ej: mającej g run t 
mniej niż 1 */2 dziesistyny, pedy: kop: 70, szar: kop: 30. 
b)  w Dobrach wszelkich innych, cd każdej siedziby: 
Klassy lszej, mającej gruDt więcej niż l l/ 2 dziesiatyn. aż 
do włącznie 45ciu, pody: rs.  2 kop: 10, szar: kop: 90; 
Klassy 2ej, mającej g ru n t  od l ł /z  dz esiatyny, do w łą ­
cznie V /2, pody: rs. 1 kop: 5, szai: k cp :4 5 ;  Klassy 3ej, 
mającej g r u d  mniej niż U /z  dziesiatyny, pody: kop: 70, 
siar: kop: 30.

B j Via sta.
IV. Miasta Igo, 2go i 3go rzędu. Naprzód: od po ło ­

wy rocznego dochodu z zabudów* ń. Wysokość procen- 
a)  Probostw i Plebanji, pody: rs.  3 k. 

75; b) Wszelkich innych, pody: rs. 3 k. 75, szar: rs. 1 k. 
25 .  F o w tó re :0d tych zabudowań, których połowa ro ­
cznego dochodu nie deje na podatek procentu wynoszą­
cego, B» pody: rs. 2 kop: 80. na szar: rs. 1 kop: 20, ł ą ­
cznie rs. 4; a mianoWicje ;  a)  Probostw i Plebandji, pod: 
rs. 2  kop: ty  Wszelkich innneb, pody: rs. 2 kop:
80,  szarw: V. Miasta 4go i 5go rzędu:
a)  Probostwa i rlebanje, od każdego i<h mieszkal­
nego domu, podyro: rs. 2 k Op :8 0 ;  b)  Wszyscy inni 
posiadacze, od każdego oddzie| nt(|.0 domu, podv: rs. 2  
kop: 80, szarw: rs.  I kt p: 20.

Na oryginale w łasną JEGO CESARSKO-KRÓLE­
W SKIEJ MOŚCI ręką napisane:

» M a  b y ć  w e d ł u g  t e g  o.”  
dnia 29  Grudnia 1857 roku 

W St. Petersburgu.
U S T A W A

dla Instytu tu  Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa 
w Marymoncie, tudzież dla Szk< ly  W iejskiej p rzy  

tym że Instytucie będącej.
Cel i s k h d  Instytutu.

§ 1. Instytut Gospodarstwa W i-jskiego i Leśnictwa 
w  Marymoncie, ma na celu kształcenie zdolnych pra­
ktycznych g( spoderzy i leśniczych.

§ 2. Przy Instytucie znajduje się SzkołaW iejska, któ­
rej celem jest sposobienie młodzieży do niższych stopni 
i obowiązków w gospodarstwie wiejskiero, aby m ogła 
być użytą z pożytkiem w pomoc przy gospodarstwie, 
w zarządzie oddzielnemi jego częściami, w dozorowania 
tychże i t. p.

?} 3. Instytut Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa, 
wraz z znajdującą się przy nim Szkołą Wiejską, zostoje 
pod zwierzchnictwem Kuratora OkręguNaukowegnW ar- 
szawskiego.

§ 4. W Instytucie znajdują s ię : Dyrektor, Inspektor 
uczniów, Inspektor Gospodarstwa, Nauczyciele, Guwer­
nerowie, Lekarz, Dentysta, Buchalter,Sekretarz, Kance­
liści, Ekonom , Dozorca zabudowań Instytutowych, 0 -  
grodnik, Dozorcy uczniów i służba niżsia. (D. c. n.)

W  numerze 51 »Wiadomości Senackich,” ogłoszony 
został Ukaz N a j w y ż s z y  z  dnia 6go Czerwca r. b. o znie­
sieniu Departamentu Inspektorskiego Zarządu Cywilne­
go i nowym rozdziale włożonych na ten D eptr tam cnt 
obowiązków, co do zawiadywania Częścią Inspektorską 
Urzędników Cywilnych.

JW . Jenerał-Lejtnant G trsifeld , Towarzysz Głównie 
Zarządzijącogo Komunikacjami Jądowenoi i w cdn tm i 
oraz budowlami publicznemi, przyjechał * Petersburga.

JW . J e n e n ł  Lejtnsnt Oldenburg, Neczeh ik 10go 0 -  
kręgu Straży Wewnętrznej, przyjechał z Nowogeorgie- 
wska.

JW . Jenerał-Lejtnant Kruzensztern, wyjechał do 
Zamościa.

H ppolit Szamota, Dziedzic dóbr, przeżywszy lat 78, 
po krótkiej chorobie, opatrzony ś S .  SAKRAMENTAMI ,  
wczoraj życie zakończył. Pozostała Fsmilja, zaprasza 
Przyjaciół iZnajomyi h ,n a  wyprowadzenie zwłok, jutro 
o godzinie 5tej p o p o łu d n iu ,  z Kt ścioła XX, Ref, rma- 
tów, na smętarz Powązkowski; orez na żałobę e Nabo­
żeństwo t /  dniu następnym, to j '* t  w Poniedziałek, o 
godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. Kapucynów, od­
być się mające.

Nakładem i drukiem J. Glwaksberga Xięg*rza szkół, 
wyszedł z druku tom 4ty i ostatni dzieła p. t. W ykład hi­
storyczny. dogmatyczny• moralny, liturgiczny i ka­
noniczny Wiary Katolickiej, albi0 Teolog ja  Dogmaty­
czna i Moralno, prztz X. A. Guillois, obejmujący Li- 
turyją , j wkiótce rozesłanym zostei ie do miejsc, zkąd 
przedpłata całkowicie uiszczoi ą zoitała. Cena całego 
dzieła w 4cb tomach, jest rg, g fc, fiO. Nakładem tegoż



Xiegarza wyjdą nastęonjące dzieła: Katecheta n i  Ka­
za ln icy , przez X. A. Gaillois, 2 tomy 8v j; jest to dope ł­
nienie dzieła Teologj' moralnej i dogmatycznej tegoż Au­
tora .  Trzy n o w e  w swoim rodzaju xiążki do Nabożeń­
s t w a ,  m i a n o w i c i e :  Glos Koś ciot i tryum fującego  c z y l i  
M id i tw y  Ś  ję ty c h , P ie lg rzym  pobożny w Jeru za ­
lem  i Ziemi S ie j, kompletna xiążka do Nabożeństwa, u -  
łożona w s im e jż e  Jcrozolm ie ,  przez K a p ł a n a  Zakonu
X X . Bernardynów, Stróża Grobu C h r y s t u s o w e g o , i Na­
bożeństwo w p r zy k lid a c k  albo Przew odnik do mo-

kszej części sztok, ale z tłumaczeń złożony. Miejsce 
P. Ładnowskiego  zastępuje P. Delhau , kom!k wyborny, 
Artysta wytrawny, me grzeszący nigdy karykaturalną 
przesadą; PP. Krajewscy, równie są szczęśliwym dla 
Krakowskiej sceny nabytkiem; p p .  Królikowski, Jano­
w sk i  i W isłocki, to starzy nasi *najomi) których u _ 
lenta stały się ze tak powiemy. filarami podtrzymujące- 
mi scenę, na której pracują. Toz sam o powiedzieć m o­
żna i o P. Bendzie; widzieliśmy go poczynaj ą ,
dwie, a dziś po upływie lat kilku, pracą, wy t r -

ł a l a n t e m  « ł n n « ł  n a  »*OSCią Idlóto, przez X. J. Schmida, Autora Katechizmu History- wrodzonym talentem, s ta n ą ł  na pierwszym planie ró -
czaego, we 3ch tomach. O czasie wyjścia z druku oraz wnoważąc nieledwie wrażenia, jakie wywierają na wi-
o cenach, osobnym prospektem doniesione zostanie. dzach starsi k o ’edzy jego. O żeńskiej części tegoż To- 

Znaue jest powszechnie ze swoich zalet dziełko, R e-  warzystwa nie możemy jednak tyle dobrego powiedzieć.
z m o w y  francuzko-polskie  przez Panią B o c q id  i  S k i-  Panna R a d żyń tka  ubyła, i n ikt jej zastąpić nie zdołaj
hińskiego; dla tego też rozeszło się go dotąd kilkanaście pomiędzy młodemi Artystkami je s t  wiele pełnych talen-
tysięcy exemplarzy. Używane bowiem jest u nas, na Li­
twie i w G licji do nauki języka francuzkiego. T era ­
źniejszy w ł a ś c i c i e l  i nakładca tego ważnego i potrzebne­
go d z i e ł k a  J. Błaszkow ski, zważając że cena dla wiela 
niezamożnych jest za wysoka, aby go uczynić przystę- 
pniejszem dla wszystkich, zniża cenę z 8 j  zł: do rs. I .  
PP. X k g trzn m  zostawia ten sam rabat jaki dotąd mieli 
od 8u złotych.

Któraby z JJW W . i W W. Pań, życzyła sobie przyjąć 
na swoje wychowanie Córeczkę mającą już 4tą przeszło 
wiosnę, bsrdzo miłą dziecinę z szlachetnej familji, raczy 
się zgłosić po bliższą wiadomość do Redakcji Kur jera . 
Tym sposobem łaskawa ta osoba, okaże prawdziwą m i­
łość Cbrześcjsńską, ojcu strapionemu z udręczeń m oral­
nych. i przyoiesie ulgę jego sercu, za co też wiecznie ze 
łzami wdzięcznoś"! nieść będzie modły do W szechwła­
dnego STW ÓRCY, o pomyślność czcigodnej Dobro­
dziejki.

W  tych dniach oglądaliśmy prześliczny smyczek z fu ­
te ra łem , będący dziełem P. Hen: Ruderta , właściciela 
fabryki instrumentó w rzniętych na Krak:-Przedmieściu. 
Smyczek ten ma stanowić ofiarę ze strony Gminy Ew an­
g e l i c k o - A ugsbursk ie j ,  dla Dyrektora orkiestry B a l i ń ­
skiej P. Em: Bacha, w dowód wdzięczności za bezintere­
sowny udział, jaki przyjął wraz z całą orkiestrą swoją 
w zabawie kwiatowej urządzonej 26  Czerwca r. b. w o- 
grodzie Saskim, na korzyść ubogich tejże gminy. Jest on 
z drzewa fernambtikowego z karafu łką szyldkretową 0- 
kntą w złoto. Na futerale ręką wprawnego Grayer* P. 
Millera, wyrżnięty został bezpłatnie napis w tych s ło ­
wach: ) Emanuelowi Bach. Gmina Ewangelicko Augs- 
burgska, w Warszawie, d. 26  Czerwca 1858 r .”  Piękna 
ta pamiątka będ ie przypominać <*. Bachowi tak wdzię­
czni ść ze strony Gminy, jako też i szlai hetoy czyn jego, 
gdy bez żadnego interesu, przyczynił się do powiększe- 

ia dochodu na rzecz biednych sterców i sierot Gminy

tu (szczególniej Panna Biedeońtka), ale talenta te po­
trzebują jeszcze pracy, nauki i rozwinięcia. Żadną np. 
z nich (z wyjątkiem może Pani Krajewskiej), nie umie 
słuchać, a wiadomo że warunek ten jest najważniejszym 
po deklamacji i mim'ce, w trudnym zawodzie dramaty­
cznego Artysty. Co się tycze repertoara, radzibyśmy wi­
dzieć więcej s i ta k  o ryg iaahych ,  maiej zaś tłumaczeń, 
szczególniej onych przerażających tytułami dramatów, 
potępionych przez ludzi dobrego smaku. Niewątpim, że 
zacny Dyrektor, który pełne zasług życie Diósł w ofie­
rze sztuce, nie opuszczając ani oa chwilę sposobności 
utrzymania blasku sceny naszej w tycb zakątkach szcze­
gólniej, gdzie znajdował trudoe do wykonania zawady, 
usłucha szczerych i przyjazny! h  rad tak często z różnych 
stron kraju powtarzających się w pismach pufclczoych 
i zamienić zechce przestarziłą  część repertoaru na s tu ­
ki, choćby mniej udatne nawet, ale będące płodami o ry ­
ginalnych autorów. Powiedziawszy tyle o teatrze, nie 
pozostaje nam już wiele do nadmienienia. Kalisz s ta ł  
się smutnym, ponurym i opuszczonym; zaledwie rzadki 
gość nawiedzi go teraz, i to w przelocie, nie zatrzymując 
się nigdy więcej nad dzień, lub kilka godzin nawet; każ­
dy spieszy do domu dopilnować żniw, sprzętu siana, po ­
patrzeć smotoym wzrokiem, na wypalone od promieni 
słonecznych jarzyny, i podumać sroutoą myślą nad b ra ­
kiem paszy, ziarna, nad nieurodzajem kartofli, nad 
wszystkiem złem jakie tegoroczne susze wyrządziły 
wśród naszych pól i łanów. O zabawach towarzyskich 
nie słychać, liczniejsze zebrania ustały, po ogródkach 
tylko miejscowych grywa orkiestra wojskowa, która na­
śladując wędrownych arme rejsenden, przybyła z P rus  
zbierać nasze złotówki i dziesiątiki, dając zarazem n ie ­
mieckiej części mieszkańców Kalisza, sposobność p o ­
dziwiania pięknych m undurów zagrauicznych, i o lbrzy­
miego postępu, jaki przemysł uczynił u naszych s ą ­
s iadów .—  ***

Ewange:-Angsb: w Warszawie. Znany w Warszawie Aeronauta B erg  (Syn) odbvł
Z  Kalisza. —  Towarzystwo Artystów Dramatycznych w dniu 13 b. m , balonem M>skwa,trzecią napowietrzna

z Krakowa, pod dyre*cią P- zostające, zabawi- podróż w Berlinie, wznosząc się z placu Strzeleckiego,
wszy czas niejak.ś w K liszu, wyjechało do Sieradza, da- Towarzyszył mu w tej podróży Dr P itschner  znany
wszy ostitnie przedstawienie w dniu 1 1 b. m. Uważali- Nauczyciel i Kustosz Muzeum Zoologicznego przy U«i-
Śmy, iż skład tegoż Towarzystwa znacznym nległ przeo- wersytecie, który zabrał z sobą na tę podróż mnóstwo 
brażeniom. Artystki niektóre wyszły za mąż, Artyści instrumentów fizycznych, oraz zwierząt w klatkach, dla
w różne porozbiegah się strony św nta ; repertoar tylko obserwacji. Podróż udała się szczęśliwie, a podróżni
nrrzostał teo sam pra w e Jaki znal smy przed laty, Die- wraz z balonem, .spuścili się w odległości 6 mil od s to-
tknięty, nienaruszony, choć nie z granitowych po wię- licy Pruskiej.

(*)



D yrek to r  S zk o ły  S z tu k  Pięknych w W a rsza u ie . —  
Podaje do publicznej wiadomości, że zapis Uczniów do 
tejże Szkoły na rok szkolny 1858/9, odbywać się będzie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele, Święta uroczyste i dnie 
Gelowe, od god?: 10 do 12ej z rana, poczynając od dnia 
2 0  Lipca (1 Sierpnia), do d. 3 (15 Sierpnia) r. b. Nowi 
kandydaci, życzący sobie wstąpić do Szkoły Sztuk Pię­
knych , winni są złożyć następujące dowody: 1) metry­
kę urodzenia, 2) świadectwo lekarskie o szczepionej o- 
spie, 3) xiążeczkę legitymacyjną, 4) świadectwo w ła­
ściwej miejscowej Władzy o sprawowaniu się, i 5) świa­
dectwo szkolne. Exam in nowo zgłaszających się kandy­
datów, rozpocznie się d. 30 Lipca (11 Sierp:) r. b .—  P. o. 
Dyrektora, Kaniewski.

Komitet Towarzystwa Wsparcia Artystów Muzyki tu­
dzież pozostałych po nich Wdów i Sierot, podaje do 
■wiadomości Członków tej Instytucji, nieobecnych na 
posiedzeniu cgólnem w dnia 18 b. m. odbytem, że m a­
ją tek  Towarzystwa, w kapitałach hypotecznych, w obli- 
gach Banku Polskiego i w gotowiźnie, wynosi sum m ę 
rs.  17,917 kop: 50  (czyli złp. 119.450). —  Zmarły  Czło­
nek Towarzystwa ś. p. Walenty Obtołowicz, wykreślo­
ny  został z kontrolli.

Utrzymując Pensję prywatną Żeńską o trzech klas- 
sacb, przy ulicy Nowy-Świat i Chmielnej Nro 1260, za­
wiadamiam szacownych Rodziców i Opiekunów, że za­
p is  uczennic, rozpoczyna się z dniem 26 b. m., a lekcje 
z dniem 2  Sierpnia r. b.—  E. W itkow ska.

Mam zaszczyt zawiadomić^ szanownych Rodziców i 
Opiekunów, iż w P ers ji  mojej, przy ulicy Miodowej, 
w domu W W . Grabowskich, pod Nrem 495, kurs nauk 
szkolnych, rozpocznie się z dniem 20  Lipca (1 Sierpnia) 
r .  b.—  Teressa B rzeziń ska , Ochmistrzyni.

Przełożony Zakładu naukowego wyższego prywatne­
go iręzkiego przy ulicy Miodowej Nr 484 wprost Rządu 
G uber:,  ma zaszczyt zawiadomić sza: Rodziców i Opieku­
nów, iż wpis pensjonarzy i przychodoich uczniów do 3ch 
H ass  i wstępnej v. przygotowawczej, z d. 2 Sierpnia r.b. 
rozpoczęty zostanie, poczem zarsz wykład nauk regular­

ny nastąpi.—  Markouńcz.
W  tych dniach w obecności samych dostojnych Dzie­

dziców W illenowa, położony został w Ursynowie,kamień 
■węgielny pod budowę now ego pałacu, dla dzisiejszej dzie­
dzic zki Hrabiny Zygrountowej A’raajziaAzV/. Pierwszą ce­
gie łkę przy założeniu tego kamienia, w murowała sama 
JW . Hrabina Augustowa Potocka. Tym sposobem,okręg 
Willanowski, znowu jednym wspaniałym gmachem 
przyozdobiony zostanie, który najdalej w roku przyszłym 
ukończony będzie.

W  dniu jutrzejszym, zostauie otworzony przejazd 
przez część Krakowskiego-Przedmieścia, gdzie danym 
został w miejsce b ruku  zwyczajnego, bruk  kostkowy 
drewniany.

Onegdaj w południe, w Ogrodzie Szwajcarskiej Doli­
ny, podczas przyrządzania w altanie fajerwerków przez 
trudniących się puszczaniem tychże Zu/ickiego  i M it- 
s z k o te sk ie g o ,  zaprpł się> zapewne od gwałtownego upa­
łu ,  kwas siarczany, « następnie fajerwerki złożone w tem 
miejscu, skutkiem czego, zgorzała cała altana; za przy­
byciem 3ej c z ę ś c i  streży ogniowej, ogień został ugaszo­
n ym , poparzonych ześ Zulirktego  i C ieszkowskiego, 
na kurację do Szp’,5'e ' i z i i c i A T K A  JEZU S odesłano.

Onegdej, w domu pod Nr 18C9od przy ulicy Franci­
szkańskiej, steroz: Cypa Dwoira H altzm an, lat 24 li­
cząca, służąca od szmuklerza w tymże domu zamieszka­
łego, myjąc na 2gim piętrze okna, wypadła na podwórze 
brukowane, skutkiem czego mocno potłuczona, po u-  
dzielet iu jej natychmiast pomocy lekarskiej i odwiezie­
niu do Szpitala Starozakonnycb, pozostaje w niebezpie­
czeństwie utraty życia.

Coraz liczniej nawiedzana nowo-otworzona w domu 
P P .  Wizytek na Krak:-Przed: owocarnia, nie przestaje 
zaopatrywać się w świeże zapasy owocowe, od poziomki 
do czereśni i brzoskwiń, które lada cbwila już otrzyma. 
Owocarnia ta urządzona z całą elegancją, może z przyje­
mnością zadowolić każdego, a starania jej i zabiegi 
względem otrzymywania zaraz wszystkiego co tylko się 
pojawi, jako nowalja, nieprzestają przynosić owoców, 
w najprostszem znaczeniu tego słowa, i do tego owoców 
wyborowych.

Kurs wczorajszy: za pół-im perja ły  dają rs.  5 kop: 
42; za obligi skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 92  
kop: 24, wartość kuponu rs. I kop: 2 5 5/<»? za kitty  za ­
stawne  Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
76, wartość kuponu kop: 5 J/ 6.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kcmedji Ż yd zi. P a t i  Z itm ińska  3 kreć , Panna 
D utkiew icz, i Pan S to łpe  3  kroć.

Dziś, jak to donieśliśmy, w wielkiej zabawie muzykal­
nej w Dolinie Szwajcarskiej,  przyjmie współudział zna­
ny Wiolonczelista P. Adam Herman.—  Jutro  w Dolinie 
Szwajcarskiej o godz: 6ej wieczorem, wykonaną zosta­
nie po-raz pierwszy Idylla  przez P. E. Bach oryginalnie 
skomponow ana, p.o. Dzwon w ieczorny, tudzież 4ly akt 
z Opery Hugonoci, mianowicie duet i finał, a wreszcie 
na powszechne żądanie po t-p cu r r iW ieniec m elodji i 
C hrom atropy, oba układu rzeczonego Dyrektora. Tak 
więc urozmaicony program, nowego pom ysłu  ogniami 

bengalskiemi, zakończony będzie.
Jutro , w ogrodzie przy ulicy Miodowej, w zakładzie 

P. L eszkiew icza , Towarzystwo muzyczne pod dyrekcją 
P. Karola Eichelberga  z Berlina, przy uroczem oświetle­
niu ogrodu i innych niespodziewanych uprzyjemnieniach 
dla Publiczności, wykona między innemi kompozycja­
mi, kilka nowych, dotąd nie grywanych, utworów naj- 
pierwszych Mistrzów Europejskich. Zacznie się o g o ­
dzinie 8ej.

Dla nieprzewidzianych okoliczności,  zapowiedziane 
fajerwerki na dzień jutrzejszy w ogrodzie Pani Ohm, 
miejsca mieć nie będą; lecz muzyka Berlińska pod dy­
rekcją Pana Eichelberg, już od godziny 5tej po po łu ­
dniu, grać będzie.

Ju tro  w Kaskadzie, nastąpi spalenie sztucznych ogni, 
k tórych program  jest nas tępujący: P ierw sza dekora­
cja. S y g n a ł:  wystrzał a r m a tn i : 1) Trzy race z kolo- 
rowemi gwiazdkami; 2) Trzy chińskie koła z brylanto­
wego ognia; 3) Duży podwójry m łyn  ogniowy z czte­
rema k o lo iow tm i wężykami, obracającemi się w środ­
ku młyna; 4) Po obu stronach tegoż m łyna dwa snopy 
z brylantowych forten; 5) Kometa błyszcząca, rozpada­
jąca się na wzgórzu na tysiące wężyków. D ruga deko- 
rcc;a :  6) Trzy ogniowe ru rk i  czyli wedne fontanny; 
7) Trzy wodne ogniowe gwiidżoły; 8) Sześć świec rzym­
skich, zebrane w dwa bubięty po obu stronach stawu
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7 kolorowemi gwiazdkami; 9) Kosz ogniowy pływający 
na wodzie, z brylantowemi fontannami, który po spale­
niu, rozpadnie się na tysiące wodnych pszczółek; 10) 
Fięć skowronków. Trzecia dekoracja: 11) Dwa duże 
szumiące orły; 12) Tarcza z herbem m. Warszawy, ze 
zjawieniem się której, dana będzie salwa z lOciu arm a­
tnich wystrzałów, ognie z kolorowemi gwiazdkami 
1 tuż wielki pot-a-feu z 200 ezmermelami; na zakoń­
czenie : 13) Pawi ogon z 10u rac z kolorowemi gwiazd­
kami; 14) Bengalskie rozmaitych kolorów ognie. (Fa­
jerwerk wzięty z wojskowego laboratorjum). Oprócz 
tego, muzyka (z pułk u Saperów) z SOciu osób składają­
ca się, wykonywać będzie najuowsze dzieła muzyczne. 
Jednocześnie nastąpi wielka illuminecja ogrodu Kaska- 
eh; a przylem dla amatorów, znajduje się prawdziwy 
miód lipiec w plastrach. Początek fajerwerków, o go ­
dzinie w pół do 9tej wieczorem.

A m e r y k a .  S t. Thomas, 3 0  Czerwca. —  Dnia 13go 
b. m. miasto San-Domingo, zostało oddane przez E x-  
Prezydenta Baez, Jenerałowi Santana. Baez  udał się 
do Curacao, gdzie już przybył. (St: An:).

A n g u a .  Londyn, IS g o  Lipca.—  Court Journal do­
nosi, że urzędownie już zawiadomiono, iż zwykły mini- 
sferjalny obiad pożegnawczy, naznaczony jest na 24go 
b. m. Z tego wnosić można, że Ministrowie w jaki ty­
dzień później rozwiążą Parlament, który i tak jest już 
zmęczony pracą i tęskni do odpoczynku. Kto nie wie 
jak szybko załatwiają się sprawy ku końcowi obrad, ten 
nie będzie dowierzał,  spojrzaws?y na listę zaległych bi­
lów, iż to wszystko roztrząsnąć można do 2go Sierpnia. 
A jednak tak się stsnie niezawodnie. Observer pisząc o 
t jm  samym przedmiocie, mniema, że odroczenie nastąpi 
3go  Sierpnia.—  Hrabia i Hrabina Derby, odwiedzili 
wczoraj Królowę w Osborne.—  G azette  ogłasza dekret 
Rządu jŃeapolitińskiego,zniżając cło od kawy i cukru 
sprowadzanych na wszclkich obcych okrętach, tak jak 
to d o t y c h c z a s  miało miejsce tylko dla okrętów Hiszpań- 
skieb. Podług sprawozdań urzędowych, od Igo Marca 
1857 r. do 2 Igo Kwietnia 1858 r.. z milicji wstąpiło do 
srm ji czynnej ochotników,wAnglji 9,549; w Szkocji 892, 
a w Irlecdji 3,676- W  ogóle zatem, w ciągu roku  
14,117 ludzi. (St:Anz:).

Londyn, 19go Lipca w nocy, (teleg;).—  Na dopiero 
co odbytem posiedzeniu Izby Wyższej, Lord Ua/mesbu- 
ry . na stosowną in te rp e l la c ją lo rd aS tr a tfo r d odpowie­
dział, iż Sir B u lw tr  w Konstantynopolu o trzymał pole­
cenie zażądać od Porty za wypadki Dszeddah głośnego i 
bezzwłocznego zadcść-uczynienia. Porta wysła ła już 
trm  Paszę z pełnomocnictwami nieograniczonemi, sku­
l i łe m  czego, wdanie się Acglji jest niepotrzebnem. 
(Si: Anz:).

D a n j a .  Kopenhaga 18 Lipca. —  Xiążę N astau tk i, 
przybył tu w powrocie ze Szwecji.—  Prezes Rady Mini­
strów, Radca Tajny H att, otrzymał Wielki Krzyż orderu 
Dannebroga. (St: An:).

P o r t u g a ł j a .  Lizbona, 21 Lipca.—  J e d n a  z g a z e t  d o ­
n o s i ,  że  d w e j  D e p u t o w a n i  M i g u e l i s t o w s c y ,  w c z o r a j  n i e ­
s p o d z i e w a n i e  z ja w i l i  s ię  w  I z b ie ,  i b e z  ż a d n y c h  z a s t r z e ­
ż e ń  z ł o ż y l i  p rz y s ię g ę -  Z d a j e  s ię ,  że  k r o k  t a k i  u c h w a l o ­
n y  z o s t a ł  z n a c z n ą  w ię k s z o ś c i ą  n a  z e b r a n i u  M i g u e l i s t o w -
skiem, tu odbytem. (N. P. Z.).

F ra n cja . P aryż, 17 Lipca.—  Rząd rozkazał jednej 
z fregat opuścić j>prt Tujoński, i udać się na morze Czer­
wone. Ponieważ jednak ta opłynąć ma przylądek Dobrej 
Nadziei, przeto przybędzie do Oszeddach zaledwie za kil­
ka miesięcy. Ta to odległość na nieszczęście psrelżuje 
szybkie i skuteczne przytłumiacie morderczych zama­
chów, i dozwala często chronić się zbrodniarzom, zwła­
szcza przy niedołęztwie lub skromności władz miejsco­
wych.—  Krąży tu pogłoska, ze sprawa Czarnogórska 
załatwioną została, i ze statki wojenne francuzkie b e lą  
odwołane z Adryatyku Dziś odbyło się w Minister­
stwie spraw zagr: 1 l te  posiedzenie Konferencji.—  p 0da . 
jemy tu niektóre szczegóły programu podróży j j .  CC. 
Mości do Cherbourga. Dnia 4go Sierpnia, o 5ej po po­
łudniu, JJ. CC. Moście przybywają do miasta, i bezzw ło­
cznie odbywa się poświęcenie kolei żelaznej. Wieczorem 
Cesarz przyjmuje w Prefekturze władze i korporacje, a 
Cesarzowa deputację młodych dziewcząt, które jej ofia­
ru ją  kwiaty i koronki miejscowej roboty. D. 5go Cesarz 
i Cesarzowa, oraz Królowa Angielska, będą w przystani, 
tam oddadzą sobie wizyty. D. 6go Cesarz kładzie kamień 
węgielny do szpitala cywilnego, a 7go o 2ej w południe, 
odbędzie się poświęcenie i nawodnienie wodozbioru Na­
poleon I /L  Tegoż samego dnia o 6ej wieczór, spuszcze­
nie na wodę okrętu Ville de Nantes, a potem fajerwerk i 
bal dany przez missto. Dnia następnego JJ. CC. Moście 
odpływają do Brestu, 13go przybywają do Lorient. 15go 
do Vannes.—  Wiadomości z Alexandrji o zarazie są po­
myślne. Nie rozszerzyła się ona bynajmniej w mieście, 
i ograniczyła na śmierci kilko żeglarzy, przybyłych na 
barkach Tripolitańskich. (In: Bel:).

S z w e c ja  i  N o r w e g ja . Sztokholm , 15go Lipca.—  
Przed niedawnym czasem, Sztokholmski Redaktor, na­
zwiskiem Lindahl, za kłamliwe obwinienie pewnej Da­
my, o hańbiący wyjtępek, skazany został na ścięcie. Na 
prośbę podsuą przez rodzinę winowajcy o ułaskawienie, 
Król odpowiedział, że takowe może nastąpić dopiero po 
zyskaniu przebaczenia pokrzywdzonej Demy, ale Lin­
dahl, mimo uczucia żalu i wstydu za swój postępek nie 
chciał prosić jej o to. W ozrsczonym dniu zatem po­
prowadzono go t a  rusztowanie, lecz fu, po odwiązaniu 
mu oczu. stanęła obrażona Dama i udzieliła mu przeba­
czenie. Karę śmierci zamieniono Ltndahlcw i na więzie­
nie. (N. Pr: Ztg).

T u r c ja . Konstantynopol, 10 Lipca.—  Nagła słabość 
Sułtana, chociaż bynajmniej nic niebezpieczna, obudzi­
ła  obawy w narodzie. Wczoraj wszystkie meczety n a ­
pełnione były ludem, pragnącym się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów. Jeszcze w d. 5m  Sułtan przyjm ował 
Posłów  Szwedzkiego i Pruskiego, a nazajutrz Posła  Per­
skiego, Feruck-Chana .—  Poseł Angielski, S ir  H. B u l-  
wer, przybyły tu 6go b.ro. pooddawał już zwykłe wizy­
ty Wielkiemu Wezyrowi i Ministrom.—  Nowe wypadki 
w Rhetymnus na Kandji, nie ograniczyły gję ua znjewa, 
żeniu kilku grobów. Turcy wpadli do Kościołów, strze 
lali tam do Obrazów S S - ,« porabowali wszystkie złote i 
srebrne naczynia. Komendant Turecki nie m óg ł poha­
mować burzycieli, bo żołnierze załogi sprzyjali im. —  
(N .P .  Z.).

W ł o c h y . Neapol, 8go Lipca. —  W c z o ra j z a ło żo n o  
podwodny telegraf, prowadzący ztąd do fsebia, przez 
Procidę. (St:Auz:).
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R o z m a it o ś c i. — Wyspa Reunion doznała 16go S tj-  
czuia niepamiętnej od wielu Jat burzy. Leży ona wpra­
wdzie pod strefą gdzie kolejnie za obrotem wiosennym 
i jesiennym nawracają przeciwne sobie wiatry, i w chwi­
lach ebrotu swego zwykle wichrzącą sprawiają burzę 
zwaną tyfanem. Ale bywają te burze tak nadzwyczajne, 
ie  je kronika i dzieje miejscowe, przechowują w pa­
mięci za zjawiska nadzwyczajne i niesłychane. Burze te 
połączone są zawsze z ulewą, a ulewą, która w przecię­
ciu dOOcalów wody deszczowej w ciągu miesięcy czte­
rech napędza, a na co u nas trzebsby trzynaście lat i pół 
roku czekać. W pamięci chowają Acglicy i Francuzi 
jeflnę taką burzę z r. 1783, kiedy w chwili gdy z sobą 
morską staczali walkę, tyfon pochwycił im flotę i roz­
niósł po wybrzeżach, i tem obopółnem nieszczęściem 
pojednał zawziętydh nieprzyjaciół, że potem w zgodzie 
jedni drugich wzajemnie ratowali. Pułkownik Reid  
wspomina w  swem dziele, jak raz tyfon taki wzniósł 
morze koło Martyniki 25 stóp nad zwykłą powierzchnię, 
i zalał wszystkich rzek ujścia, że od słonych wód ryby 
w rzekach posnęły. Wtedy 9,000 ludzi zginęło. W dzień 
Śgo B a r t ł o m ib ja  1826 r., zniszczały pod tym uraga- 
nem wszystkie plamtacje na Gwadalupie, a Jenerał Bau- 
drań  dodaje: i trzy, 24-funtowe dsiała, zapędziło Bós 
wie gdzie. Na wyspie Śgo M a ury ceg o  zdarzyło się dnia 
Igo Marca 1818 r., że wicher porwał teatr razem z fun­
damentem, i kilka stóp dalej osadził. Żywe srebro spa­
dło wtedy w barometrze o 128 linji. Tego samego ro ­
ku, ule lOgo Października, uniosła burza na wyspie Sgo 
M a u r y c e g o , 12-fuotowe działo na 420 stóp, i zatopiła 
33 okrętów. Ostatniemi czasy nie doświadczała wyspa 
Reunion siedm lat tyfonów, «a to w tym roku, 16goSty­
c zn ia , przypomniała się z zgrozą dawniejszą; to tylko 
szczególniejsza, że tegoroczna burza nie tknęła plan­
tacji cukrowych, a poniszczyła tylko pożywne jarzy­
ny. — Perły sprowadzano tak jak i inne towary Indyj­
skie, dawniej przez Arabję, później za PtolomeuSzóio 
przywozili je  Kapcy Egipscy wprost z Indji. Niedługo 
przed upadkiem Państwa, doszedł zbytek perłami do 
najwyższego stopnia. Ostatnia Królowa Egipska, słynna 
z piękności swej, Kleopatra, która za przykładem Kró­
lów z Florydy, kazała nawet groby wykładać perłami, 
odziedz;czyła,według Świadectwa Pliniusza , po Królach 
Wschodnich, dwie największe perły, jakie tylko za­
pamiętano na świacie. Nosiła je u kćlców, a wszedłszy 
z Antoniuszem  w zakład, że wyprawi ucztę droższą nad 
te, jakie on Aawał, rozpuściła, jak stoi u P liniusza , je- 
dnę z tych pereł w occie i  w jego oczach połsnęła. 
Chciała tak samo i z drugą perłą  uczymć, łecz Lucyusz  
Plancus,Sędzia polubowny zakładu jej z Antoniuszem , 
przeszkodził temu i przyznał, "że Królowa dotrzymała 
słowa, i na jeden tylko obiad wydała 10 miljonów se- 
stercyów (500,096 złr.) Drugą tę perłę kazał A gryppa, 
Wódz Oktawiana, przeciąć na dwoje, i dał na kólce 
Werterze w Panteonie.— Towarzystwo miłośników go­

łębi Union et P r o g re s ,  w Bruxelli, wyprawiło temi 
duiami o® ^ ^ 'g i  472 gołębi z Paryża. Gołębie wy­
puszczono o godzinie 6 minucie 30, a gołąbł , który 
pierwszą otrzymał nagrodę, przybył o godzinie 10 mi* 
nucie 30 do Bruxelli—  *Moja koehana, rzekła pewna 
Jejmość do swojej Kmotry, śniłaś mi się dzisiaj.« sA ch! 
Pani Dobrodziejko, odrzekła tamta uradowana, do­

prawdy zawstydzasz mnie Paai! wszakżeaz to moim by­
ło  obowiązkiemiK

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .'
Berent Łukaaz Oby: z Kołaciaa nr +14; Chmielewski Jul: Oby: 

zTobolie ur 585; Kochanowski Woje: Oby: z Kołaeina nr 414; Kło­
sowski Miko: D iktór z W arki nr625; Pomian Alex: Ob: z Kijowi 
n r ‘556; Zacbert W ilb :O b:z Gub: Grodzieńskiej nr 414.

W y je c h a li:  Błeszyński Pel: Oby: do Młodzianowi; Korytka 
W alery  Ob: do Radomia; Meeherzyński Iga: Ob: do Gumawa; So- 
seiłko Cezary Ob:doKow aa.

P rzy jecha li koleją ze la zn ą : Bronikowski Kar: Ob: z Berliua ar 
414; Becker Juljusz Nauaz: Muzyki z Merseuhurg; Gotembiowski 
Stan: Budowa: z Krakowa nr 625; Lubań ;ki Wilk: D rzW iednia ar 
1771; WetlnuTer Eliasz Ob: z Salzbrunn nr 2301.

W yjech a li koleją ze la zn ą  : Alexandrowicz Micb: Ob: do Kra­
kowa; Cbludziński Ob: do Paryża; Tarnawski Mich: Ob: do Parysa; 
W ierzbięta Winc: Rad: Hano: do Karlsbad; W ojnilło wiezowie Józ: 
iX aw ery  Oby: do Paryża.

d o u esien ia .
Dnia 21 b. m., w Łazienkach Wiślanych |irzy Zjczdzie, przez 

zapomnienie zostawiono kilka U ł e d a l i l t ó w  z MATKĄ BOZKĄ 
i H r z y ż y l i  z ło ty  z wizerunkiem Pana JEZUSA. 0  kogo by się 
one znajdowały, uprasza się o łaskawe zwrócenie tych drogich pa­
miątek dla poszkodowanego, mieszkającego p-zy ulicy Rymarskiej 
w  domu.pod ?tr 4 7 1/; o nazwisku można się dowiedzieć od Stróża 
miejscowego Wincentego.

do Nabożeństwa, wydanie Poznańskie, 
J  iSĆTSl^jjig oprawiona w czerwony saTian, w futerale tegoż ko- 

lorn, na jednej stronie okładki wyeiśuięte jest złoterai 
literami słowa „ P a m ią tka ”  na drugiej zaś stronie dwie litery: 
B f. IV. zastawiona została zeszłej Niedtieli przed Ołtarzem Pana 
JEZUSA w Kościele XX. Karmelitńw na Krak:-Przedm:. Xiążka 
ta staaowi drogą pamiątkę, ktń-ą łaskawy znalazca raczy oddać 
za stosowną nagrodą pod Nr 1007B przy ulicy Krochmalnej, na Im 
piętrze od fronta, wchód z podwórza na prawo w domn Rajch- 
mana.

Na żądanie Pełaomocnika nieobecnych Sukcessorńw i Ezeku- 
tora Testamentu z mocy upoważnienia JW . Radcy Stanu P re­
zesa Tryb: Cywilu: W arszawskiego z dnia 11 (23) b. m. i r. 
wydanego, sprzedawane będą: Garderoba, Bielizna, sprzęty do­
mowe i kuchenne, i t. p. przedmiotu po Stetanie Ogilbie pozo­
stałe, przez licytację ta w W arszawie pod N r 2853, w dniu 
14 (26) b. m. i r. i następnych o godz: 4 z południa odbyć się 
mającą. —  Józef P rzysieck i, Rejent.

R «  1,400, są do wypożyczenia na pierwszy Ner 
J a S y  hipoteki Domu w W arszawie, bez pośrednictwa fikto- 
p F ^ j y  r iw . Wiadomość powziąść można przy ulicy Nowe- 

Miasto pod Nr 334, na 2m piętrze.

tfj MAGABYN UBKtnÓW IH ;/.lłIC H  $
1  L . F L A S Z Y N S K I E k ś O ,  K
r f  p r z y  u licy  P odw al N r  5 2 8 ,w y ro st Pałacu D yzm ańtkich . g  
JZ aopatrzony został na obecną porę wPALTOSAKI z Rypsn An J  
Wgielskiego, w różnych kolorach, po Rs. 6 .—TUŻURKI z dobre P
Wigo snkua, od Rs. 15 do 18.—  PALTONIKI Kortowe, od R». 1 l'/V  
Mjo 18,  podszy te  P o d s z ew k a m i  Broxe lsk iem i  i J ed w a b n e m i .—  
i * » t  t ak ż e  w ie lk i  zapas KAMIZELEK P ik o w y c h ,  Kortowych ilU(

Jedwabnych. oraz różnych SPOD M, a wszystko po bardzo przy-K 
Jstępnych cenach.— Mag izyn wykończa także z największą puo-E 
llktualnnścią wszelki* obstalunki. ___ _ _ ___

Pokój z Gabioetem, na Im piętrze ad frontu, obiciem wy- 
klejony, pod względembezpieozeaa+wa i p,łożenia w środku mia­
sta nader dogodny, jest do najęcia w każdym czasie- Wiado­
mość przy ulicy Trębackiej pod Nrem 627, na lm  piętrze od
frontu. ,

Jest do sprzedaniu B 'O W F I S I ’ -BARf mahonio­
w y, o saeioiu oktawach, w zupełnie dobrym stanie, 
za cenę bardzo przystępną. Wiadam i»ść w domu 
Wgo Janasza pod N r 955 przy ulicy Żabiej w po­

dwórzu, pierwsza sień przy k ra tach , po lewej stroale nu lem  
piętrze u Służącej Janowskiej.
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ja p e H O T E L  H E I K K I U k h e

P 0 °  Z ŁO TĄ  CĘSJĄ. W V\RO C ŁA W IO . 
v  lintel t rn  znany od la t 60 podróżuj ni z  K ró lestw a, ja -
! •  ' . a ko n a jlep szy  Hotel w  W rocław iu , został na i i i i w o

2 w ielką w ygcdą ' Pr zrpyckem  u rz ą d zo n y . W  Hotelu ty m  m ó w ią  
ii o lsku i po franenzku, tudzież prenum erują G azety w  obu tych 
języ k ach . P rz y te m  z a ręc z a  się  za n a jśc iś le jsz ą  rz e te ln o ść . »

«* s 
n A e k Z Y N  w ó d  

, J. C K A B A I ,  ,
przeniesionym został od Sgo  Jana r. b., z Krako- 

^ sk ieg c -P rz fd m ieśc ia ,  na ulicę Senatorską, dodo-  
^mu Wnej Kock,  Nro 4 7 8  (5), na pierwsze piętro.

Z RADOMIA M ając dzieci w Szkołach tu te jszy ch , ży czy ł­
bym sobie na ten rok szkoloy mice k ilk u  uczni ra  S tancji, k tó rzy - 
by w raz  z moimi uczęszczając do szkół, znaleźli w  moim domu 
praw dziw ie Rodzicielską opiekę i w sze lk ą  pomoc, p rzy  dobrym  
K o rre p r ty to rz e —  oraz, życzący  sobie, m ogliby pobierać naukę 
M uzyki na F orK pjanie , Skrzypcach i Śpiewu w m iejscu; — posia­
dając na to pozwolenie W ładzy  Szkolnej, ja k o trź  obszerny i suchy 
Lokal w średku m iasta p rzy  ulicy L ubelsk iej, w  domu SS-rów  Bo­
row skich Hotelem Polskim  zw aoym , od frontu . Polecam  się  Szau: 
Rodzicom i osobom inleressow anym , k tó rzy  o bliższych szczegółach 
W z y s lo y c b  dla nieb, na miejscu przekonać się  m ogą.— G. L a sze -  
>‘ini, N auczyciel Muzyki. .  3

Przełoie ną  Si hoży Żeńskiej o 2 c b  li lassach w m ieście  
^odzi, ma honor zawiadomić szanownych Rodziców i 
łpfekonów, iż zrp s uczennic do tejże pensji, rozpo- 
■nie się z dniem 2 4  b. m., a kurs nauk przy pomocy  
tuczy cieli i Guwernantek, dnia Ig o  Sierpnia r. b. roz- 

r> cłętym zostanie.— N itd z ie / s k a .
H i c h a l  Ż a h o n s h i  syn JózeTa, b. w ojskow y, w spu łw ta- 

1 *.iel nieru ihom ości N r 241 na P rad ze , pod W arsz aw ą , tam że
v n ie szk a ly ,  w  r o k u  1831  z o s ta ł  na d o w o  p o w o łan y m  do w o js k a

e fam ilji jego wiadomo, m iał w  r .  1831 zginąć; od tego bowiem 
•u , zupełnie niewiadomym był b y t i pobyt jego. —  Poniew aż 
■vodu n i e m o ż n e ści przekonania się o rzeczyw istej jego śm ierci 
o/na po nim ogłosić i uregulow ać postępow ania spadkow ego, 

<‘Z ,io  osoby do spadku interyssow ane uprasza ją : aby jeże li kto z b. 
Wojskowych znał Michała Żakow skiego i w ie c» o jego losie, aby 
p9czył wiadomość o lent udzielić, w  W arszaw ie: R ejentow i Kan-
'R la rji Z i e m i a ń s k i e j  W mu B ryndzy, w  gmachu Sądu A ppellacyj- 
j™fgo p rzy  ulicy Miodowej urzędującem u, lub też podpisanemu 0 -
Jb ń c y  pod N r 523 p rzy  ulicy Podw ale m ieszkającem u: a na
.fow incji: W mu Janiszewskiem u O brońcy Sądowem u w R uw ie .__
J^ziełający  pew ną w  tym  w zględzie w iadom ość, w  raz ie  żądania, 
^ 'łzym a p rzy zw o itą  nagrodę. —  Józefat Fedecki, Obrońca Sąd: 

W arszaw ie. a
h O L O W J A  N r I ,  za Rogatkami Jerozelim skiem i w io rst 

«, w  dobrach FaleDty, (Laszczki) z zabudowaniami dw orskie- 
“  i gospodarskiem i z fron tem  w łok d n ie  m iary  nowop: (dzie­
c i n  3 0 ), z zasiew am i jare mi i ozim em i, do sprzedania z w o l-  

. Jfi rę k i, z powodu w y jazd u . —  W iadomość na miejscu u  Ka- 
t l»na Seger. 1

W  mieście Częstochow ie, je s t  do w ydzierżaw ie­
nia od Sgo Miebała r. b ., U O M  m urow any, z ob­
szernym  Ogrodem froklow ym  i w arzyw nym , tu ­
dzież oddzleloym  gruntem , blizko D w orca Kolei 

W nej położony, w którym  od la t k ilku  istnieje Zajazd, do- 
ny na jak i-ko lw iek  Z akład  p rzem ysłow y. Ktoby b y ł w  cbę- 
" 'ydzierźaw ienia  takow ego, zgłosić się  raczy  do K antoru  Iu- 
tacv jn eg o  J. Kaczanowskiego. *

M Ż ądany  je s t m a j ą t e k  Ziem ski, lub Dom, na k t ó ­
r y b y  przy zaliczeniu Rs. 1 8 ,000 , resz tę  szacunku, 
prói z długów  i ciężarów  (a foods perdu) pozostać mo­
gło. »a co nabyw ający , będzie płacić dożyw otnią ro -  

A płacę, lub da m ieszkanie, o rd jn a r ję , 1 inne tym  podobne 
^daości, a to stosow nie do unaewy i żądania ustępującego 
tte k . W iadom ość p0(j pjr  1661, ulica Mokotowska', gdzie 
'vieroy m iejsoow y Jam w skaże. *

Regularna K o m u n i f c a c j a  P arow ych

W .  g,e“r;a  i <l‘, 'lskiem . Szczecinem dro­gą Flcosburg. -  Odchodzi z F leosburg  każdego 
miesiąca: 5g«, 15ge i 2 5 g0 doia. T o w a ry  na W a r ­

sz aw ę i cale Król: Pols:, będą odwożone do Gdańska T aryffe  na 
tani F ra ch t, można mieć bezpłatnie na m iejm y. ___ * ę
Ham burga i A ltouy, m ają s .ę  m eldow ać u P . A . y 
B. T o rą u is t , E xpedytorów  S tatkow ych. —  H a m b u rT T lto n a  
w  M aju. a

Niżej podpisany F ab ry k an t A p a r a t ó w  C h e m i c ł B  .  
w szelkiego rodzaju , w  mieście Poznaniu zam ieszkały , ma . 
zawiadom ić P P . A ptekarzy , tak  w  W arszaw ie , ja k  i na prowIneH 
zam ieszkałych, iż u staw iw szy  A parat P arow y  A ptekarski w  m ie­
ście L odzi, dla P ana L udw iga, tenże z w ielkiem  jego zadow ole­
niem uskuteczniony został, o czem otrzym ane św iadectw o, o aku - 
ra tnej i dobrze w ykonanej robo ty  każdego przekonać może. Model 
podobnego A paratu  przyw iozłem  z sobą , i takow y w  Aptece W . 
E dw arda Kaope, p rzy  u licy  N ow y-Św iat widzieć można.—  Podo­
bnież fabryka nioiejsza zaw iadam ia, iż uskutecznia w szelkie WĄT­
ROBY KOŚCIELNE z Cyny, w szystk ich  rozm iarów .— Mam honor 
zaw iadom ić W W . Panów , iż pobyt mój w  W arszaw ie  tylko dni 
k ilk a  trw ać  będzie; po moim zaś w yjeździe p roszę, w prost zgłosić 
się do fabryk i m ojej w  Poznaniu, w  frankow anych listach, gdzie 
w szelk ie zamówienia z na jw iększą  akora tnością  i pospiechem po 
um iarkow anych cenach, uskutecznione będą.—  fib. W o l h o -  
w i c z ,  F ab ry k an t A paratów  Chemicznych i w yrobów  Kościelnych 
z cyn y , w  Poznania p rzy  ulicy Szerokiej pod N r 25.

|  Z a k ł a d  n o l n i c z o - H r z e m y s ł o w o - L e ś n y .  4  
» Ma honor polecić G r a b i e  d o  z b i e r a n i a  g ł ó w e l e *  
|  n a s i e n n y c h  b i a ł e j  k o n i c z y n y .  N asienie b i a ł ę i |  
ę k o n ic z y n y , bardzo słabo w  główkach się trzy m a , tak , zew 
f  p rzy  sieczeniu w iększa ilość Nasienia pozostaje na ziem i;(| 
© koniczyna byw a tak  n izką, że ją  kosą zająć niepodobna p ra-®  
( jw ie . Narzędziem  tern, zapobiega się uby tkow i, można b0 ,(k 

wiera zbierać nasienie koniczyny do sieczenia nieprzeznaozo-7  
E nej i dziko rosnącej. Cena G rabi rs. 2 kop. 25  za sztukę, (fi 

O s t r o w s k i  et Conip:.
Ulica R ym arska w prost Kommissji S karbu N r 472 . 9

W  dniu 2 Sierpnia r. b , sprzedaną będzie w  Gdańsku przez pu­
bliczną licy tac ję , jedna z najbogatszych kollekcji W łU N E T F  i 
M E D A L Ó W  Polskich, do P . M athy, Konsula Belgijskiego 
należąca. Lubow nicy narodowych zaby tków , nie zechcą zape­
w ne opuścić tej jedynej zręczności nabycia tak pięknego zb io rą , 
k tó ry  inaczej dosta łby  się w  obce ręce . P- K arol B eyer, p o ­
siadający  jedyny  exem plarz katalogu pomienionego zb ioru , ży ­
czącym , chętnie udzieli go do przejrzenia  w  zakładzie sw ym  fo­
tograficznym , na K rako:-Przedm ieściu.

Ktoby sobie ży czy ł z Panów  S u b j e k t ó w  Zegarmi­
strzowskich objąć kondycję u Czermińskiego, Z egarm istrza 
w  mieście G ubernjalnym  Lublinie, niech się zgłosi listow nie d la 
lepszego porozumienia się o w arunkach , pod adresem: , , Józef 
Czerm iński, Z egarm istrz  w  Lublinie.”

W  dobrach Serniki pod L ubartow em , o w io rs t 
21 od Lublina, sto ją  do sprzedania H a n i e  w ie- 
rzchow c zupełnie ujeżdżone, oraz U l a c z e  ze 

■ ■ M B 15W  źrebiętam i i H ł o d z i e i  dw uletnia i trzech le tn i* , 
po cenach um iarkowanych. —  T ren er, Newmana. a

YVysiadadając dnia 23go b. m. około godziny 7ej z w [B / 
f f c z o r a ,  przed Doliną Szw ajcarską, z D orożki, zostawionw* 
J ^ w  tejże P A L E T #  letnie z czarnego^ sukna, m ate rią  je -^  

dw abną podszyte, k tó re  uczeiw y D orożkarz zechce zw rń 
cić za nagrodą do Handlu Korzennego, p rzy  a | ; cy  jf io d e  

'f tw e j pod N r 14.

R s . IO# »aJe s t do w ypożyczenia summa
m  j onJu

fak to rów .  ________ __
 „ „ „ u . r — . . .  * u /8 a ,  przy ulicy Bedoarafciej,

aa 2jb pięt. ze od fron tu , W prost schodów od godziny 2ej do 
3c> po poMadu,

p i e r w . , y  N u m er bypo tek i d u m . T m u r o w . u e g . "  w  W a r-
iIa"!e’ br  po J V1® a faktorów. Wiadomość Po- 

wziąśc mozoa pod N r 2678o- ..l!«v Bednarskiej,
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D yrektor D rogi Żelaznej W arszaw sko  ■ Wiedeti- 
sikej.— Zawiadamia, że w skutek uchwały Rady Zarzą­
dzającej z d. 5 (17) Maja r. b., w każdą Niedzielę i Świę­
ta, wyprawiaue będą drogą żelazną pociągi spacerowe 
z Warszawy do Skierniewic i stacji pośrednich, z wyda­
niem Publiczności biletów jazdy za opłatą zwykłą, a 
z powrotem bezpłatnym. Pociągi te podług nowego roz­
kładu jazdy wyprawione: zWarszawy ogodz: 2ej, z Pru­
szkowa o godz: 2ej minut 35, z Brwinowa o go: 2ej m.
50, z Grodziska o go: 3ej m. 5, z Rudy Gozowskiej o go:
3ej m. 35, z Radziwiłłowa o godz: 4ej m. 15, przybędą 
do Skierniewic ogodz: 4ej m. 45; a z powrotem wyjdą ze 
Skierniewic o godz: 8ej m. 15 w wieczór, z Radziwił­
łowa o godz: bej m. 40, z Rudy Guzowskiej o godz: 9tej 
m. 15, z Grodziska o go: 9tej m. 45, z Brwioowa o go: 
lOtej, z Pruszkowa o godz: lOtej m. 10, i przybędą do 
Warszawy o go: lOtej m, 45. Sprzedaż biletów rozpo­
cznie się w daiu odejścia pociągu, od godz: 12r/z w po­
łudnie.— Rosenbaum.

Pod Nrem 1304 przy ulicy Nowy-Świat, jes t do wydzierżawie- 
oia WOZOWNIA do pomieszczenia 3cb powozów. W ia­
domość tamże u Fabrykanta Pojazdów Majewskiego.•nemessmnfi-

[w  W arszaw ie, ( K r a k o w s :  Przedmieście N r 441), w  w yrobyi 
flniane własnej p ro d u k c j i ,  tegorocznego bielenia, mianowicie:}
V ąy e w9zeIkie gatunki p ł ó c i e n  k o p o w y c b  szlukal 
,6 0  łokci po cenie od 10 Rs. 80 do Rs. 15, 75. i
■ W eb o w y ch , sztuka 60 łokci od 16, 50 do Rs. 2 5 ,'

65—  Sztuka 70 łokci od Rs. 26 do 75 Rs.
' P r z e ś c i e r a d ł a w y c h b e z  szwa, sztuka na 12 prze­
ścieradeł oH Rs. 24, 75 do Rs. 33, oraz

%V n o l l a c l i  b e z  a p p r e t u r y ,  sztuka 60 łokci odi 
Rs. 10 k. 20 do Rs. 12 kop. 90. ’
, Płótna powyższe sprzedaje Skład Główny tylko w całych^ 
lub pół sztukach, sprzedaż zaś na łokcie uskutecznia Skład, 
Płócien P. Józefa Kaczyńskiego, w domu Lowenberga (N rf 
467a, ulica Senatorska. i

Zaopatrzony również został Skład Główny w Chustki doj 
nosa. Garnitury BIELIZNY Stołowej na 6, 12, 18 i 24 osób,l 
jak  i pojedyncze Obrusy, Serwety stołowe, do kawy idesse- 
rowe d r e l i c h y  szare i białe, Skarpetki niciane i t. p.
, Polecając swój produkt łaskawym względom Szanownej! 
Publiczności,Fabryka poręcza za wyrób czysto-lniany każdej j  
'sztuki, opatrzonej STĘPLEM Zakładu Żyrardowskiego. ■

Dla braku miejsca do sprzedania R o n s o l s  mahoniowa za 
Rs. 10 i D y w a n  duży używany, lecz w dobrym sta n ie ,, za 
Rs. 15. —  Widzieć można pod Nr 1322 przy rogu ulic Sto- 
Krzyzkiej i Nowego-Światu, na lm  piętrze.

§ CEMEITU KRAJOWEGO, §
^nadchodzą świeże transports co dni kilka, do Składu§ 
§Jena Grabowskiego, przy ulicy Miodowej Nro 495. §

Dnia 21 Lipca r. b. zaginęły dwa Prosiaki średnie, je ­
den maści pstrej z łatkami, drugi siwy i biały pas przez śro­
dek mający. Łaskawy znalazca raczy dać znać pod N r 2814 
przy r °gu n*‘c Bednarskiej i Dobrej, do Kowala za przyzwoitą 
Nagrodą-

Przy ulicy Święto-Krzyzkiej pod Nr 13 4 4 , są do 
r ° l  sprzedania N IK  B Ł  15 jako to: Szafy jesionowe, i 
F I*®  garnitur mahoniowy ze Stołem, oraz Stoły palisandro- 

■ R  we, wszystko szabowaue w najświeższym fasonie. —  
Wiadomość u Stolarza.

Przebywający za granicą przez lat 28 rodowity Polak, przez J 
[ten czas ukończywszy tam kurs Agronomji i Mechaniki Rolni- i  
[czej, poświęcający się ciągle naukowości, posiadający języki $ 
obce, w  tych dniach powrńcił do kraju i pragnie umieścić się f  

! d o  z a r z ą d u  d ó b r  w Królestwie lub Cesarstwie, albo wo- I 
jjażowaoia za granicę, na Rządcę domu w W arszawie, nare- j 
[ szcie do zatrudnienia do jakiego mógłby być przydatnym. W ia­
dom ość u W łaściciela domu przy ulicy Żelaznej Nr 1129 1

W Wierzbnie pod Warszawą jest do odstąpienia LE­
TNIE MIESZKANIE w miejscu bardzo przyjemnem. —  
Wiadomość w domku Szwajcarskim, u Pani Rutkow­
skiej.

Para H .O IM  karycb, pięknych, mogących się 
użyć do eleganckiego Ekwipażu, są do sprzedania 
w Hotelu Litewskim, za umiarkowaną cenę. T ak­
że cztery G h o m o n t a  rusk ie , mogące służyć 

dla koni roboczych i Bryłzka. Bliższą wiadomość powziąś* 
można u Stangreta Mikołaja pod N r 8.

— IT llA N iC U K , uzyskawszy od W ładzy Szkolnej pozwolenie* 
kutrzymywania Uczniów na Stancji i Stole, ma honor zawiado-^ 
fmić Szan: Rudzico w i Opiekunów, iż Zakład swój otworzył j  
/w  W arszawie od Śgo Jana, przy ulicy Krakowakie-Przed-\ 

m m ieście Nr 49 w blizkośei Gimnaz: Gub: i Reala.-, zapewniaj 
Jąp ró cz  wszelkich wygód właściwych, opiekę rodzicielską, c ią-] 

Ttgły dozór i konwersację w języku Francuzkim i Niemieckim,^ 
fnadto korrepetycję nauk klassycznych, przez upoważnionych ■ 
Ido tego nauczycieli. * 2

i
Podpisany mając sobie powierzony SKŁAD GŁÓWNY S z k ł o  . 

białego lagrowego, z Fabryki Klonowskiej, ma honor po' ' 
lecić śię JW W . Obywatelom okoljcznym, i i  Szkło takowe do 
okien, jako i innego użytku w rozmiarach na trzy  klassy podzielo­
ne szyba od wysokości cali 30 do 8, szerokości cali 40 do 10, 
w  cenach bardzo przystępnych, tak iż Klassa 3cia rówaa się ceoie 
Szkła zielonego, sprzedaje. —  w W łocławka d. 14 Lipca 1858 
roku. —  « .  C r o t t e n b e r g .

k S E R Y :  Minster w pudełkach, znane zei 
[swego delikatnego smaku; tudzież ulubione G O -  
llHUŁKI Pyrmontskie, nadeszły do Handlu To-' 
Imasza Czaban , Nro 474, w Rtnarhu teatralnym. '

Podaje do wiadomości szaaowuym swoim Koncmanoim 
żc przeniosłem swój « « S » * y n  O b u w i a ,  z Nowe' 
go-Św iatu N r 1271, poi N r 541 przy ulicy Długiej, i 
takowe wyprzedają się po zniżonej cenie;—  tamże s« 

wszelkie rekwizytu Magazynowe j  W ystaw a z sztabami mo' 
siężnemi, do sprzedania.—  E. W. K as  s e n b a ch-  ^

Dziś rano ciepła stopni 14 W czoraj w połndolo olenła stopni \1. 
Dziś rano wysokość wody na fp 'iilt,  stop 5 cali 8 (Ubywa). 
TEATR WIELKI. Jutro, Co k to  lubi.

Dziś i Jutro, T ow arzyftw o Sztukmistrzów Akrobatjf' 
czno Mimicznych i Bioplastycznycb, na F D X A ' 
ŁU, pod Dyrekcją PP. W illardta i Szultza, będzi® 

E J ,-...— . . . . I—  miało zaszczyt j1®4 W ie lk ie  przedstawienie. —  N® 
z a k o ń c z e n ie :  Panna  Emma W illardt w ejd z i e  po linie, jako Piel' 
grzym. —  Początek o godzinie 5ej.

V rw I t  . J . ia  lllk łron r, m ,rm nPT.V fl 1 10 17 Knolr n VZ7 ■2 "  Jutro w  Z akładzie Gastronomicznym przy  ulicy Krakow:- 
Sprzedm ieście  w  domu jaw n ie j Spiskiego, a teraz W . Brndko- 
M w skiej pod Nr 6i, «a Ś n i a d a n i e  można dostać F i a k ó w j
fi . : n. 1, m n .. V 1   .. Bi m n  ,1 ̂  aa n  m  t M / O F J . ... n 1 Wg

iwwsŁiej poa ini      . ■
g z w y cz a jn y cb  1 garnuszkow ych, ora* P i e e i e m  w o lo w ej,|

W  D r u k a m i  Kurjera W araz:.—  Wolno drukować, dnia 12 (24^ Life* 1858 r —  SUrszy Cenzor, F. Sobi«i*c*aAiki.


